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Poznań, 19 stycznia. Wielokrotnie już, ale jak dotąd 

skutku, utyskiwali publicyści nasi nad ułomnym bardzo, 
d względem polszczyzny, przekładem obowiązującego i w Po- 
jańskićm pruskiego prawa karnego. Przed rokiem czy tóż 
ii nieco dawuiéj, rozeszła się była wprawdzie wieść, że jeden 
irawników Królestwa Polskiego, sędzia Czaplicki, przesłał 
iskiemu ministrowi sprawiedliwości, do użytku dowolnego, 
tez siebie dokonane, poprawne tłómączenie tego prawa, i że 

minister zakomunikował tę przesyłkę tutejszemu sądowi 
ilacyjnemu celem zdania opinii ; nic wszelako dotąd nie sły- 
ć, jak ta opinia wypadła i czy w ogóle komisya wyznaczona 
rewizyi dawnego urzędowego a osądzenia nowego prywat­

ko przekładu, komisoryum swoje ukończyła. W takim sta- 
rzeczy miło będzie usłyszeć publiczności naszéj, prawem 

irnćm się interesującćj, a w szczególności młodym naszym 
wnikom, iż p. Czaplicki zdecydował się ogłosić pracę swoję. 
:uk onejże rozpoczęty już jest w Warszawie i książka będzie 
ewne niezadługo w handlu księgarskim. Rokując z tćj pu- 

jikacyi najlepsze nadzieje, tak pod względem wzoru poprawnéj 
inologii karnéj dla młodych naszych prawników, jak pod 

ględem praktycznego użytku dla wszystkich rodaków pru- 
Ojiemu prawu ulegających, za miły poczytujem dziś już sobie 

wiązek, powtórzyć tu przedmowę do drukującego się prze- 
du p. Czaplickiego. Czytelnik objaśni się z nićj o pobud- 

względaeb, które pracy szanownego tłómacza przewo-
'czyly. Pan Czaplicki powiada w téj przedmowie :

„Szczególny ruch objawił się w tych czasach w prawodaw- 
ed,ne karném. W ostatnich latach kilkunastu powstała zna- 
.74 aa liczba nowych kodeksów karnych w różnych krajach, a 
73czególnie w niemieckich : między temi, na bliższą zasługuje 
51 ’agę nowy kodeks karny dla państw pruskich (Strafgesetz- 

fur die Preussischen Staaten) z r. 1851, a którego nowa
46jcya z r. 1849 obejmuje następnie w prawie tćm poczynione 
. liany.
1 s „Owoc dlugoletniéj pracy i doświadczenia, kodeks karny 
^¡iski, dopiero co wspomniany, ma powszechnie uznane zalety, 
io/nietylko że stoi na wysokości nauki, jaką państwo pruskie, 
:J,3 gate w uczonych różnego rodzaju, słusznie może się szczycić, 
14i obok poglądu odpowiedniego pojęciom naszego wieku na 
“trzeby społeczne swojego kraju, odznacza się nadewszystko 
czfną, czystą i jędrną redakcyą, co nieocenioną w praktyczném

Stósowaniu nadaje mu wartość. Uderzająca jest zwięzłość 
. aką prawodawca pruski usiłował skreślić swoje przepisy, bo 

.¿¿fedy kodeks kar głównych i poprawczych, obecnie w Króle-
NiePolskićm obowięzujący, obejmuje w sobie artykułów 1221, 

t rnideks karny pruski zamyka się w §§, 349. 
łt-1. „Znajomość prawodawstw obcych, pod względem różnic 
j jł zgodności szczegółowych przepisów i ich ducha, stawszy się 
¿^niedawnego czasu przedmiotem osobnéj nauki, pod nazwi- 
it. 3iem prawodawstwa porównawczego (législation comparée) 
aljże być udziałem niewielu uczonych. Wszakże znajomość 
bejiéj więcćj gruntowna prawodawstwa karnego pruskiego, a 
vizynajmniéj ogółowa, jest nieodzownie potrzebną dla każdego 

- pędnika sądowego naszego kraju.
% - „Kodeks kar głównych i poprawczych, dotychczas obowięzu- 

py, wskazuje przypadki (art. 181), w jakich poddany Królestwa 
u. feony być powinien podług praw kraju tego, w którym po- 
sffijlnił przestępstwo. Ponieważ przypadki podobne, najczęścićj
Mnosić się mogą do kraju pruskiego, z powodu najdłuższćj z tém 

^gjûstwem granicy i najliczniejszych z niém stosunków, prawo
Piskie przeto najczęścićj znaleść tu może zastósowanie.

—) „Że zaś język niemiecki, w kraju naszym nie jest dość upo-

H
zechniony i z tego powodu oryginał kodeksu pruskiego dla 
fiu jest niedostępny, a istniejący urzędowy przekład tego ko­
ksu , śmiem twierdzić, tak jest niedokładny, a zarazem tyle 
l błędów pod względem języka polskiego, że przez Polaka 
ikiedy nawet zrozumianym, dla tego z pożytkiem użytym być 
.Î może, a w zastósowaniu mógłby raczéj okazać się szko- 

, Jwym.
i i „Żeby tę trudność i wynikającą ztąd praktyczną niedogo- 
; -tość choć w części usunąć, starałem się ile rnożua wiernie i do-

Wnie przetłómaczyć go na język polski. Mniemam, iż prze-
[ Mem, który niniejszćm ogłaszam,, czynię zarazem przysługę 
^im współrodakom moim, którzy zostając pod berłem pru- 
a lêm, nie posiadają dostatecznie języka niemieckiego, a tćm 

j®ćm nie są w stanie zrozumieć istotnego znaczenia przepisów 
swa, które ich obowięzuje, a z przekładu, o którym wspom- 
łem, częstokroć mylne tylko o nićm mogliby powziąć wyo- 
tenie.

„Do ogłoszenia drukiem niniejszego mojego przekładu 
Hm czasie, spowodowała mię jeszcze następująca okoliczność, 
jdeks kar głównych i poprawczych, obecnie w Królestwie Pol- 
dm obowiązujący, z woli najjaśniejszego cesarza i króla ma 

fdz zmianom, postępowi nauki i potrzebom kraju naszego od- 
Mednim. Projekt mający być owocem zarządzonych zmian 
ldeksu karnego, zanim podany będzie pod sankcyą monarchy, 
^ wywołania nad nim swobodnćj w pismach publicznych dy- 
jPsyi, zapewne będzie drukiem ogłoszony, jak tego niedawno 
piśmy przykład co do innych projektów do praw, które już 
hyższą sankcyą otrzymały. W takim razie za pożyteczny 
Jteryał do porównania i niejako za critérium spodziewa­
no projektu, jak muiemam, posłużyć może, upowszechnienie 
Języku ojczystym jednego z najnowszych i najlepszych praw 
fruych europejskich. W każdym razie szczupłą tę pracę moję 
adam na ołtarzu ofiarnym dobra publicznego.“

Wtorek 20 stycznia 1863.
NPan raczył nadać penitencyarzowi przy kościele kate­

dralnym wrocławskim i beneficyantowi przy kaplicy Elżbiety 
w Wrocławiu, Józefowi Seligerowi, order orła czerwonego 
czwartćj klasy.

Berlin, 17 stycznia. Lewe centrum na posiedzeniu frakcyi 
z 14 stycznia postanowiło na teraz jeszcze wstrzymać się od 
adresu, dopóki rząd nie przedłoży swych propozycyi. Dotąd rząd 
jedynie budżet przedłożył, z pomniejszych propozycyi, których 
się spodziewano, żadnćj. Sprawia to wrażenie, jakoby izba 
miała być ograniczoną de facto tą rażą na ten przedmiot. Koln. 
Z tg. zaleca podanie adresu. W naradach poufnych stronni­
ctwa postępowców odzywają się głosy za wystąpieniem ener- 
giczniejszćm.

Złożenie mandatu przez posła Graesera, pastora, któremu 
oznajmił konsystorz ewanielicki, że uważa działanie parlamen­
tarne za niewłaściwe dla duchowieństwa ewanielickiego, spra­
wiło wrażenie.

— Minister spraw rolniczych przedłożył na ósmćm posie­
dzeniu kolegium ekonomicznego kilka projektów ku ocenieniu, 
z których (jeden tyczył się podatku od zacieru. Kolegium o- 
świadczyło jednozgodnie, iż przy obecnym stanie gorzelnictwa, 
połączonego ściśle z rolnictwem , każde podwyższenie podatku 
zaciernego za niestósowne uznaje. Pytania, czyliby w miej­
sce podatku rzeczonego zaprowadzić inny od produkcyi, stano­
wczo nie rozstrzygnięto, gdyż prawne warunki, w którychby 
podobny podatek zaprowadzono, dotąd jeszcze nie są znane, 
a zatćm przewidzieć się nie da, czyliby zaprowadzenie podatku 
tego, gorzelnictwa niezwróciło do zcentralizowania się w wiel­
kich fabrykach, przez coby znaczenie jego dla rolnictwa w ogóle 
ucierpiało, a potrzebne nadzorcze w interesie fiskalnym środki 
raczćj się pomnożyły, jak zmniejszyły. Co do projektu kodyfi- 
kacyi i rewizyi praw do zacieru się odnoszących, wniesiono 
o komisyą do wstępnego zbadania rzeczy.

— Dnia 16 stycznia minister skarbu przedłożył izbie po­
selskiej budżet na rok 1863. Dochody przewyższają dochody 
z roku zeszłego o 900,000 tal., wydatki umniejszono o 160,000; 
niedobór przyjęto na 2,100,000 tal.

— Zabrano dziś Tribune i Kladder adatseha.
— Tych dni skazano w pierwszćj instancyi dra Ferdy­

nanda Lassalle za wykład miany na zgromadzeniu robotników 
dnia 12 kwietnia „o zwiąsku osobnym teraźniejszćj epoki hi- 
storyi z ideą stanu roboczego,“ który to wykład późnićj p. Las­
salle kazał drukować. Broszury tćj jednak nie rospowsze- 
ehniono. Deputacya kryminalna sądu miejskiego przyjęła za­
burzenie spokoju publicznego, w myśl § 100 prawa karnego, 
ponieważ podburzał robotników uiemających własności, do nie­
nawiści i pogardy przeciw mieszczaństwu czyli tak zwanćj bur- 
żoazyi, twierdząc mianowicie, iż ta cały ciężar podatków zwa­
liła na robotników, i skazała p. Lassalle na 4 miesiące więzie­
nia, za wykład, przyjmując iż druk onegoż nie był rospowsze- 
chniany. Broszurę skazał sąd na zniszczenie. Pan Lassalle 
bronił się sam w mowie trwającćj półczwartćj godziny, dowo­
dząc iż wykład był ściśle umiejętny. Od wielu lat tak mocno 
przed kratkami się nie cdzywano w obronie; przewodniczący 
deputacyi, sędzia Pielchen, po kilka razy upominał p. Lassalle, 
aby się miarkował w wyrażeniach.

KRÓLESTWO POLSKIE. 
a Warszawa, 16 stycznia. Przesyłam wam ważną no­

winę : Towarzystwo kredytowe ziemskie, którego projekt z da­
wna wygotowany przez obywateli litewskich i ziem ruskich, 
kilkokrotnie rządowi był przedstawiany, ma w tych dniach uzy­
skać stanowczą sankcyą cesarską dla gubernii litewskich. 
Bliższe szczegóły nie są dotąd wiadome, a i najważniejszy 
z nich niewiadomy, dotyczący języka, jakim Towarzystwo 
w czynnościach swoich urzędowych, posługiwać się ma. P. 
Wałujew min. spr. wewn. cesarstwa, przy dawniejszych ukła­
dach stanowczo opierał się przyjęciu za urzędowy języka 
polskiego.

Szezegółowsze objaśnienia dojdą was zapewne wkrótce, 
a obchodzą one kraj z bliska, gdyż obywatele litewscy z To­
warzystwa rzeczonego wielką sobie pomoc w załatwie­
niu ostatecznćm trudnej sprawy włościańskićj obiecują. 
Dotąd jak wiadomo kredyt wiejski bardzo był w smutnym sta­
nie. Hypoteki w całym Zabranym kraju nieurządzone zupeł­
nie, prawo wekslowe nie istniało żadne dotąd, kapitały na ziemie 
mogły być tylko drogami kry temi i krętemi otrzymywane. To tćż 
kapitał nie mając pewnego ubespieczeniahypotecznego, kryłsię 
i był bardzo drogim. Dziś przy przesileniu włośeiańskićm ta 
drogość kapitału, wielkie utrudnienie i wielką zaporę stanowi. 
Zaprowadzenie Tow. kredytowego spowodować musi urządzenie 
hypotek, a pośrednio mnożyć kapitał w obiegu, zniżyć stopę 
procentu. Więc Tow. kredyt, ziemskie w sprawie przemiany 
stosunków włościańskich, w sprawie skupu czynszów, ważną 
odegrać może rolę, ważną być może pomocą. W wyjednaniu 
tak długo, a tak upornie odmawianego zatwierdzenia instytu- 
cyi Tow. kred, dla Litwy, nie małe położył zasługi p. Wiktor 
Starzeóski.

U nas w mieście smutek, żałoba, a zagarnięcie wszelkićj 
myśli sprawą poboru, jest treścią życia tćj chwili. Dalsze wy­

konywanie poboru wstrzymane; na jak długo, nie wiemy. Nie­
których przypadkowo, lub omyłką wziętych, wypuszczają do 
domu. Liczba wypuszczonych dotąd jednakże bardzo mała. 
Wzięci omyłką studenci szkoły głównćj Rojewski, Zaborowski,
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wróceni na wolność. Zdaje się, że rząd, wstrzymując czasów0 
dokonanie dalszego poboru, ehce zyskać możność dosięgnięci 
nim tych, którzy ucieczką z miasta przed branką się chronili, 
liczy więc na powrót tych biedaków do Warszawy. Losy gro­
mad wyszłych z Warszawy, których liczba wynosić ma do 
dwóch tysięcy, niewiadome są dotąd. W okolicach miasta, po 
wsiach kryją się biedacy.

Na prowincyi pobór dotąd nie rozpoczęty. Ze wszech 
stron dochodzą wieści o gotującym się oporze.

Zajęcie się losami rodzin dotkniętych blanką, jest bar­
dzo ogólne.

Wczoraj pod cytadelą widzieliśmy tłumy kobiet z dziećmi, 
toż samo m,, Pradze, gdzie blisko 300 wziętych, pod silną stra­
żą wojskową stoi,

Na Solcu przyszło do krwawćj bójki między żołnierzami 
a skazanymi do wojska, po jednćj i drugićj stronie po kilku 
ciężko raunych.

a Warszawa, 17 stycznia. Słów kilka z dnia dzisiejszego: 
Niepokój, obawy, mętne wieści krążą po mieście. Warsztąty 
na wpół opróżnione, rzemieślnik bezczynny, pracy wszelkićj 
ludzie niezdolni dziś.

W dniu wczorajszym, młodzież rzemieślnicza tłumnie wy­
chodziła z miasta, wychodzili tacy którym proskrypcya nie 
grozi, więc nie w celu schronienia się przed nią. Dziwną jest 
że straż rogatkowa zwykle tak czujna a tak szczelnie przeglą­
dająca paszporta wydalających się za rogatki, że dziś bez kon­
troli tłumy za miasto wypuszcza. Liczbę wyszłych z miasta 
podają na pół tysiąca w przybliżeniu.

Widziano dziś gromadkę z kilkudziesięciu pod Jabłonną, 
inną większą pod Serockiem. Obie bezbronne złożone z mło­
dzieży od 15 do 20 lat wieku.

„Komitet centralny“ wydał jak mówią polecenie do mło­
dzieży rzemieślniezćj opuszczania Warszawy, zbierania się 
w nazwanych miejscach. Tenże „komitet“ odniósł się z zażą­
daniem do młodzieży szkoły głównćj, ażeby ta poddała się pod 
jego roskazy i przyjęła w oporze czynnym przeciw proskrypcyi 
udział. Młodzież stanowczo odmowną odpowiedź dała, prawie 
dosłownie: „tych biednych co branką dotknięci,: nią zbawim, 
a krajowi niewczesnćm bo nieskutecznćin usiłowaniem oporu 
możem ciężkie nieszczęścia przyczynić; więc jesteśmy przeci­
wni usiłowaniom czynnego oporu.“

Ta jednomyślna niemal odpowiedź młodzieży szkoły głó­
wnćj chodzi w tćj chwili z ust do ust i lepszą otuchę w strapio­
nych nieszczęściem grożącćm nieci. Ta młodzież szkoły głównćj 
daje tym krokiem świadectwo trzeźwego uczucia dla kraju. 
Kraj z nićj pociechę dziś, a kiedyś w nich zbawców mieć 
będzie.

Owe gromadki biednych bezbronnych, niesione namiętno­
ścią, one sobą na ofiarę niosą to co w życiu tak. cenne, bo niosą 
gorące uczucie. Grzech wielki tych którzy te dzieci dróg życia 
nieświadome, te dzieci z których jutro kraj obywateli state­
cznych miał mieć, w bezpłodną ofiarę rzucają.

Widziałem jednego, który przypadkowo przy poborze 
wzięty, dziś na wolność został puszczony. Opowiadał o dniach 
dwóch przebytych w tiumie innych brańców. Duch w tych 
biedakach krzepki. Dnie całe na śpiewach narodowych groma­
dnie śpiewanych spędzali. Nadziei, i otuchy dobrćj pełni. Do 
kobiet co z płaczem i łkaniem do nich przychodziły, mówili: 
,,my choć w szeregi wojska dziś skazani, my walczyć będziem 
dla Polski za Polskę.“

W mieście zbierają składki na pomoc biednym rodzinom, 
liczą sieroty by im dać opiekę. Na prowincyi pobór dotąd je­
szcze nie zaczęty.

Warszawa, 16 stycznia. Deputacya z W. Ks. Poznań­
skiego wysłana celem porozumienia się do wyprowadzenia dro­
gi żelaznćj z Poznania, przybyła do Warszawy.

— Piszą stąd do KreuzZtg. że z początku głoszono, 
jakoby pobór miał nastąpić 17 stycznia, aliści dnia 14 wieczo­
rem o godzinie 10 pułkownik Muchanów, zawiózł komisarzom 
cyrkułowym rozkaz, aby pobór niebawem uskuteczniono, po 
czćm oddziały wojska po 10—15 z dodanemi trzema lub czter- 
ma policyantami obsadzili domy. Mimo tych środków ostro­
żności już o godzinie 9 wieczorem gruchnęła wieść o wykona­
niu proskrypcyi, niektórzy więc mający jćj uledz mogli się 
ukryć. Łapano ztąd po ulicach mnóstwo osób, i prowadzono 
do policyi, dla sprawdzenia imion. Ruch miał wydać zaleęe- 
nie, aby mieszkańcy zaopatrzyli się w żywność na dni kilka, 
w przewidywaniu walki. Przed kilku dniami wedle tegoż ko­
respondenta miano znaleść na drodze do Radzymina kilka mil 
od Warszawy jakąś damę, zamordowaną sztyletem, a przy nićj 
złoty zegarek, klejnoty i pieniądze. Księdza Goliana miano 
gdzieś sponiewierać. Naturalnie należy poczekać, czy,lub o ile się 
sprawdzą te wiadomości ostatnie korespondenta do Kreuz 
Z tg., którego zresztą dobitnie charakteryzuje twierdzenie, ja­
koby rzeczywiście żadnego ucisku nie było w Warszawie. Tru­
dno już zdobyć się na coś więcćj.

— Piszą stąd, 12 stycznia, do Czasu: Poboru już w tym 
tygodniu w Warszawie spodziewają się. Zdaje się, że ta pogło­
ska nie jest bezzasadną, kupią się bowiem wojska, nowe od 
granic Kongresówki ku Warszawie ciągną i daje się spostrzegać 
niezwykły ruch w intendanturze, w sztabach i w całćm wojsku. 
Pobór na prowincyi odbędzie się dopiera po ukończonćm uwię­
zieniu 2000 ludzi w Warszawie. Rząd i naczelnicy wojskowi 
są pełni obaw. Niektórzy obawy te posuwają do śmieszności.
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Zajcow, który tak się dał we znaki Kaliszowi i zasłynął jako 
podżegacz włościan jest obecnie naczelnikiem wojennym w Łom­
ży. Jest zwyczaj w niektórych okolicach kraju naszego, że na 
początku adwentu chłopcy grywają po ulicach na ligawkach. 
W Łomży także przy rozpoczęciu adwentu głos ligawek dał się 
słyszeć. Zajcow słysząc to niezwykłe granie, myślał, że ono 
zwołuje na rewiducyą. Wyprowadził więc armaty i wojsko na 
ulicę, uszykował się do boju i łapał chłopaków, których uwięził 
zdobywszy kilkanaście ligawek. Niedawno znowuż zrobi! próbę 
poskromienia rewolucji. Puścił rakietę z wieży kościelnćj, na 
który to sygnał przypędziło z okolicznych wsi stojących tam 
200 kozaków. Kozacy, piechota, pędzili po ulicach i strzelali 
ślepemi ładunkami; armaty to stawiał w bateryi, to w galopie 
przeganiał z jednego placu na drugi hałasując niemi niesłycha­
nie. Mieszkańcy powchodzili do domów, a nie wiedząc, że to 
próba stłumienia niby rewolucyi, o którćj nikt nie myśli, mnie­
mali ż? Zajcow zwaryował. Po ukończonćj dopiero hałaśliwćj 
komedyi, Zajcow oświadczył, że to była próba pokromienia re­
wolucyi.

Taż sama mara rewolucyi nie daje spać jenerałowi Brine- 
rowi w Kaliszu, tamecznemu naczelnikowi wojennemu. Nie 
dawno w nocy pewnego razu, żołnierze uderzyli na kilka kon- 
trabandzistów, którzy ich od siebie odpędzili i cokolwiek potur­
bowali. Briner myślał, że to początek rewolucyi. A chociaż 
mógł się przekonać, że obawy jego były bezzasadne, rozkazał 
przecież przeciągać przez miasto silnym patrolom, a mieszkań­
ców po 8 godzinie wieczorem chodzących brać do kozy.

Nic zresztą dziwnego, że jeden lub orugi naczelnik wojen­
ny straszony co chwila to groźnemi instrukeyami rządowemi, 
to ogłoszeniami urzędowemi a fałszywemi o odkryciu spisków, 
sprzysieżeń, organizacyi rewolucyjnych, formującego 
się tajemnie gdzieś w pokoju czy w piwnicy wojska pol­
skiego, denuncyacyami o bliskićj rewolucyi powtarza nemi co 
dzień od lat dwóch; popychany to w prawo to w lewo, to w tył 
i naprzód najsprzeczniejszemi rozkazami rządu, który raz udaje 
liberalizm i wolnodumstwo, drugi raz posuwa despotyzm do 
ostatecznego terroryzmu i używa najstraszniejszych|środków re­
wolucyjnych dla zburzenia stosunków społecznych i rozerwania 
narodu na części, jak to nieraz sami dowodnie wykazywaliście, 
nic dziwnego, powtarzamy, że wśród takiego postępowania rzą­
dowego jeden lub drugi naczelnik wojenny dostaje chwilowego 
obłąkania, gdy w czynnościach samego rządu rosyjskiego co 
dzień prawie to pomieszanie zmysłów spostrzegamy. Pomiesza­
nie to widzimy nietylko w owych powszechnych a gwałtownych 
i rewolucyjnych środkach, których od lat dwóch tyle użył 
i zużył dla sterroryzowania narodu, a które wprost przeciwny 
zamierzonemu przez rząd sprawiły skutek, w owych n ordach 
bezbronnych przechodniów na Hlicach i modlących się w kościo­
łach, pozwalaniu^ żołnierzom obdzierania przechodniów, wo- 
wćm oddaniu nieograniczonćj władzy krociom dyktatorów ro­
zesłanych po kraju a zawieszających wszelką czynność władz 
popularnych, zkąd najstraszniejszy zamęt i anarchia wyrodziła 
się w zarządzie, w owych podburzających zawiść między kla­
sami społeczności ogłoszeniach o żałobie i objaśnieniach o 
oczynszowaniu itd., ale nawet to pomięszanie widzimy w naj­
drobniejszych czynnościach rządowych. Wszakże w sądzie wo­
jennym, Andrzeja Włodarskiego, oskarżono pomiędzy innemi 
oto, że robił karabinki drewniane dladzieci, jakich wiele sprze­
dają w sklepach dziecinnych zabawek ; oskarżono go jeszcze 
i o posiadanie kilku arkuszy papieru ołowianego, w jakim taba­
kę francuską sprzedawają 1 Świeżo oddane zostało pod sąd 
wojenny dziecko 14 letnie, studencik, który pisane atramentem 
wiersze przylepił do zamku. Narobiło to dużo hałasu, wywo­
łało obawy i już dzisiaj do zamku nikomu bez biletu niewolno. 
Oberpolicmajster Muchanow otrzymał denuncyacyą, że broń 
znajduje się w beczkach w piwnicach pod pałacem Paca. Zre­
widowano piwnice i beczki, ale prócz wina i ziemniaków nic 
nie znaleziono; aresztowano przecież trzech woźnych z rządu 
gubernialnego, jako denuncyowanych, że oni w piwnicach broń 
ukrywali. Po skończonój rewizyi i naocznćm przeświadczeniu 
się, że denuncyacya była fałszywą, nie było powodów trzyma­
nia w więzieniu woźnych, nie wypuścił ich jednak Muchanow, 
a na wstawienie się urzędnika odpowiedział: „Późnićj puszczę, 
chociaż są niewinni, zaraz ich uwolnić nie mogę, bo toby rząd 
kompromitowało i dowodziło, że aresztujemy bez zasady“. Ślicz­
na sprawiedliwość!

Do Garwolina posłano w skutek denuncyacyi fałszywych 
komisją mieszaną na śledztwo, złożoną z wojskowych, z urzęd­
ników cywilnych, sądowych i księdza. Po przeprowadzonćm 
śledztwie, okazało się, że denuncyacye były fałszywe, i że de- 
nuncyanci krzywo przysięgli. Oddani za to pod sąd, bronieni 
byli od aresztowania przez miejscowego dowódzcę kozaków, 
który ich do siebie zabierał.

Jaka jest anarchia i rozprzężenie w rządzie, tysiączne przy­
taczaliśmy fakta, dziś podam jeden. Za pobicie komisarza Za- 
charyasiewieża, czterech polieyantów jest aresztowanych. Aresz­
towano także adjunkta policji 5 i 6 cyrkułu p. Kozerskiego. 
Wszystko to są objawy ciekawe i ważne a malujące obecne 
czasy.

Dodam na zakończenie kilka drobnych wiadomości. Panny 
uczące się w tutejszym instytucie wychowania panien, nie chcia- 
ły PrzJ'j4Ć cukierków, nadesłanych im przez wizytatorkę hono­
rową m.rgrabinę Wielopolską, Zdaje się, że nie opinia była 
powodem tćj manifestacji panien, albowiem margrabina ma 
opinią zacnćj i szanownój pod każdym względem kobiety, ale 
jćj ubrauie kolorowe spowodowało, że panny przyjąć podarun­
ku nie chcialy. Panu Fajansowi zabrano w tym roku kalendarz 
ścienny a nawet kamień, na którym był litograf >wany. Cen- 
zum jest ciągle bardzo surową i nieubłaganą, dla tego też 
szerzą się tajemnie wychodzące pisma. W styczniu wyszedł 
pierwszy na ten rok, a już trzeci istnienia numer St ra ż n icy. 
Dnia 8 stycznia wyszedł pierwszy numer nowego pisma Sło­
wo. Wychodzą aż cztery tajemne pisną w Warszawie: Ruch, 
Strażnica. Głos kapłana polskiego i Słowo, a na 
prowincj i Gazeta n a r o d o w a d 1 a 1 u d u.

Profes .r uniwersytetu Kwiet rozpoczął już prelekcje cze­
skiego języka w szkole głównćj. Na pierwszej prelekcj i d. 10

stycznia audytoryum było pełne słuchaczy. P. Kwet przyjęty ( 
był z entuzjazmem, gdy zaczął lekcj ą w czeskim języku zupel- i 
nie dla słuchaczy polskich zrozumialym.jMówił pięknie i z ogniem. 
Słowa jego sympatycznie spadały na serca, powtórzono więc 
oklaski, przez które wyrazić chciano sympatyą nietylko dla p. 
Kwieta, ale i dla Czechów.

— Gazeta Narodowa opowiada o jakićmś traglcznćm 
zdarzeniu, które miało zajść w niedzielę, dnia 4 stycznia, w je- 
dnćj z kawiarni na Miodowćj ulicy. Dwóch ludzi weszło do 
tćj kawiarni i podczas kiedy jeden z nich, wskazując na obec­
nego w lokalu gościa, zawołał: „Oto ten szpieg“, drugi dobywszy 

' rewolweru z kieszeni, wypalił w łeb wskazanćj osobie. Wszy­
scy obecni rozbiegli się natychmiast, bo nikt nierad był zna- 
leść się implikowanym w tćj sprawie; kiedy więc polieya do 
kawiarni przybyła, nieznalazła już żywego ducha i z nikąd ob­
jaśnienia zaczerpnąć nie mogła.

Warszawski korespondent do Czasu, mając jaksię zdaje, 
toż samo zdarzenie na oku, całkiem odmiennie je opowiada. 
Wedle niego w owę niedzielę, w kawiarni Nowaczyńskiego na 
Miodowćj ulicy jednemu z gości rewolwer przypadkiem wystrze­
lił i niemało narobił popłochu.

List wreszcie prywatny, w Poznaniu odebrany a referujący 
o tym wypadku wedle pogłosek po Warszawie obiegających, 
opowiadał, że do jakićjś kawiarni wszedł nieznany jegomość 
i dobywszy rewolweru, dał z niego ognia do jednego z gości pi- 
jących piwo przy stoliku, ale go nie trafił tylko jego sąsiada.

Niewierny, która z tych wersyi prawdziwa. Być bardzo 
może, iż wszystkie trzy żadnćj istotnćj niemają podstawy, i że 
są tylko trzema waryantami bajki na bruku warszawskim wy­
lęgłej-

GALICY A.
Lwów, 14 stycznia. Piszą ztąd do Czasu- Posiedze­

nie dzisiejsze zaczęło się o pół do jedenastćj. Po odczytaniu 
zabrał głos Ziemiałkowski, wykazując, że wniosek jego a za- 
tćm i uchwała izby w protokóle są niewłaściwie wyrażone. 
Gdy bowiem potokół powiada, że projekt regulaminu na wnio­
sek jego izba prowizorycznie przyjęła z opuszczeniem §§. 9, 14, 
34 i 54, dopuszcza się pomyłki, ponieważ on wniósł jedynie, 
aby w rzeczonych §§. i w 11 jeszcze kwc styonowane przez ko­
misarza rządowego poopuszczano wyrazy. Gdy marszałek za­
pytał izby, czy zgadza się na żądaną przez Ziemiałkowskiego 
zmianę w protokóle, zabrał głos ksiądz Ustyanowicz, domaga­
jąc się, aby w protokóle jeszcze dodano, że komisarz rządowy 
wnioski swoje czytał po polsku i po rusku. Powodem jego żą 
dania było, by organa rządowe widząc, że naczelna władza j 
w kraju i po rusku także przemawia do sejmu, w podobny po- i 
stępowały sobie sposób. Marszałek odpowiedział, że pierwćj j 
izba musi orzec o poprawce Ziemiałkowskiego, a gdy tę przy­
jęto, wystąpił Leszek Borkowski przeciw żądaniu Ustyanowicza, 
wykazując wielkie ztąd wycieńczenie czasu, gdyby każdy wnio­
ski stawiał. Żądał przeto, aby marszałek nad temi tylko wilio- i 
skarni pozwalał rozprawiać, które wedle regulaminu na piśmie 
były podane. Marszałek wyjaśniając rzecz, odpowiedział, że !j 
to nie jest wniosek, aie przymówienie się do protokółu. Bor- a 
kowski usprawiedliwił się niezrozumieniem słów ks. Ustyano- ; 
wieża i odstąpił od swego. Sapieha Adam oświadczył, że nie i 
widzi przyczyny, dla którćj ma być wyrażane w protokóle, : 
w jakim języku co było mówione lub czytane, i dlatego nie zga­
dza się nażadaną poprawkę w protokóle. Na to odrzekł Ustya- 
nowicz, że dla tego jedynie żąda wyrażenia w protokóle obrad 
sejmowych, że komisarz rządowy po polsku i rusku swe wnio­
ski odczytał, aby organa rządowe brały ztąd naukę, jak sobie 
mają poczynać. Hubicki popierając Adama Sapiehę dodał, że 
skoro ks. Ustyanowicz wniosek swój motywuje politj-cznemi 
względami, nie można go uważać za proste przymówienie się do 
protokółu, ale za wniosek specyalny, a zatćm żąda przywróce­
nia Borkowskiemu głosu, aby mógł także swe powody wskazać. 
Na żądanie izby zamknął marszałek dyskusyą i chciał przystą­
pić do głosowania, ale Zyblikiewicz oświadczył, że skoro w re­
gulaminie przyjętym na poprzedniem posiedzeniu nie ma mowy 
o wyrażeniu języka w jakim kto mówił lub czytał, głosowanie 
nad poprawką ks. Ustyanowicza jest zbytecznćm. Bentkowski 
poparł Zyblikiewicza, lecz gdy marszałek nie chciał sam orze­
kać, przystąpiono do głosowania. Wniosek ks. Ustyanowicza 
odrzucono, gdy zanim tylko księża grk. i włościanie tegoż ob­
rządku się oświadczyli.

Komisarz rządowy odczytał po polsku i rusku wniosek 
rządowy dotyczący dróg publicznych i złożył go u laski. Z po­
rządku dziennego następowało sprawozdanie z czynności 
wydziału krajowego od ostatnićj kadencyi sejmowćj. Sprawo­
zdawcą był p. Kraiński. Sprawozdanie to bardzo dobrze i ze 
wszystkiemi szczegółami wypracowane zajęło dwie przeszło go­
dziny. Z słyszenia samego nie podobna go podać w treści, po­
nieważ w nim przywodzono mnogie daty i liczby, których nie­
podobna spamiętać. Widać z niego jedynie, że wydział starał 
się najusilnićj, aby wszystkim uchwałom sejmu zadość się stało.
W wielu jednakowoż rzeczach nie mógł nic przeprowadzić, cho­
ciaż wspierał się wyroźnemi orzeczeniami statutu krajowego.
W innych udało mu się wyjednać to lub owo, raz z zastrzeże­
niem, znów bez zastrzeżeń; w innych nareszcie dotąd nie uzy­
skał odpowiedzi na swe przedstawienia.

Po ukończeniu sprawozdania wystąpił ks.Olcyngerz wnio­
skiem, aby izba uwzględniając szczerą usilność wydziału w prze­
prowadzeniu uchwał sejmowych, w troskliwości o dobro kraju, 
a przytćm w przygotowaniu tylu projektów do ustaw, o któ­
rych sprawozdanie wspomina, a które w części już są gotowe, 
w części zaś na ukończeniu, aby więc izba uwzględniając su- 
nrenue prace wydziału powstaniem z miejsc uznała położone 
dla kr; ju z .sługi jego. Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. 
Hubicki zapytywał, dla czego sprawozdanie nie było druko­
wane i członkom rozdane. Marszałek w odpowiedz; swćj wy­
kazał, że gdy takowe z powodu spraw załatwionych do dnia 
ostatniego było uzupełniane, niej odobna było dać je do druku. 
Lecz co się nie zrobiło, to nastąpi a sprawozdanie odtłoczone, 
będzie członkom rozdane. Rogawski zabrawszy głos oświad­
czył, że chciał to samo powiedzieć, w czćm go uprzedził Hubi-

Ol

cki, lecz zastrzega sobie głos po rozdaniu drukowanego spra­
wozdania, a w ówczas wynurzy myśli, które mu się przy odczy- 
taniu nasuwały. Siwiec przedstawił sprawozdanie jako ogrom 
którego nikt spamiętać ani po jednem odczytaniu zrozumieć 
nie może, prosił zatćm marszałka, aby je na części podzielić, 
i tak referować. Na żądanie to nie zwrócono uwagi i usunięto
je przejściem do porządku dziennego, który zapowiadał z koleiR 
podział na sekeye. Wedle regulaminu uskutecznia ten podział^ 
marszałek z sekretarzami. Całą izbę podzielono na 4 sekeye i>p 
i odczytano nazwiska posłów wyznaczonych do każdćj. Po od-^h 
czytaniu zapraszał marszałek sekeye na posiedzenie poobiednie, by 
aby mogły swoich poobierać prezesów, oraz członków do ko-mi 
misji petycjjnćj. Izba zaś miała przystąpić do sprawozdania"1 
wydziału krajowego o wyborach posłów, ale na wniosek Skorunkpti 
przeniesiono tę sprawę na porządek dzienny następnego posie-^ 
dzenia, a izba podzieliwszy się zaraz na sekeye, miała przepi-do
sane uskutecznić wybory. Marszałek zamknął więc posiedzę 
nie o 2ćj po południu, a następne zapowiedział na jutro o go­
dzinie 10ćj.

— Z Czerniowic 12 stycznia donoszą : Dziś o godzinie 
12ćj w południe sejm Bukowiny otwartym został przez naczel­
nika kraju hr. Amadei, który wprowadził zastępcę starosty 
krajowego Hurmuzaki jako marszałka sejmowego. Ten w mo­
wie swojćj wydobył wszystkie korzyści, jakie spłynęły na Bu­
kowinę z wcielenia jćj do Austryi, tudzież wykazał odpowie- 
dniość konstytucyi lutowćj i możność jćj wyrabiania się, a za­
kończył wzniesieniem wiwatu dla Austryi i Bukowiny, dla ce­
sarza i księcia w nierozłącznym zwiąsku. Następnie była prze­
mowa w języku rumuńskim. Sprawdzono i zatwierdzono cztery 
nowe wybory.

Wydział krajowy bukowiński wypracował na sejm nastę­
pujące projekta do ustaw: 1. Regulamin obrad sejmowych;
2, uporządkowanie ordynaryi dla księży grecko-dyzunickich;
3, budowę domu biblioteki krajowćj ; 4, poprowadzenie drogi 
bitćj z Czerniowic do Storożyniec; 5, uporządkowanie powin­
ności dostarczania podwód ; 6, budżet krajowy na 1863 r. Tu­
dzież wydział złoży sejmowi następujące sprawozdania : 1, z no­
wych wyborów do sejmu; 2, sprawozdanie nad projektem rzą­
dowym na przeszłym już sejmie wniesionym, względem pod­
wyższenia wynagrodzenia za mieszkanie proboszczów i wika- 
ryuszów dyzunickich po wsiach.

Lwów, 16 stycznia. Hubicki, Adam Sapieha i Zyblikie 
wicz mówią przeciw agitacjom polityczno religijnym i przeciw 
profanacyi kościołów. Mowa Adama Sapiehy wielkie spra­
wiła wrażenie. Adam Potocki żąda sprawiedliwości i silnego 
wykonywania praw. Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.

KRA NOYA.
Paryż, 13 stycznia. Nowo mianowany arcybiskup parysk* 

urodził się 16 stycznia 1813 roku w Fayl-Billot, wiosce depar­
tamentu wyższćj Marny. Ukończywszy nauki swoje i wyświę­
ciwszy się na księdza, był nauczycielem filozofii i teologii w se­
minarium w Langres; późnićj powołał go arcybiskup paryski, 
ks. d’Affre, na kapelana przy gimnazyum Henryka IV i miano­
wał go honorowym kanonikiem przy kościele N. Panny ; wkró- Pr 
tce potćm został ofieyałem i jako taki towarżyszył arcybisku- to 
powi Sibour do Rzymu na uroczystość ogłoszenia dogmatu Nie- w 
pokalanego Poczęcia. Tenże arcybiskup polecił mu napisanie to 
głośnego w swoim czasie listu pasterskiego, w którym potępio- G 
ne zostały zasady głoszone przez dziennik Univers. Powie- feo 
dzieliśmy już, że ks. Darboy jest jednym z tych biskupów, któ- wi 
rzy sprzyjają galikanizmowi. w<

— Ostatnie wiadomości ze Stambułu zaręczają, że pogło-rz< 
ska o zdobyciu Heratu przez Dost-Mohammeda była fałszywą. po 
Gabinet sułtana uzupełnił się oddaniem ministerstwa finansów fes 
Mustafie paszy; właściwy jednak kierunek finansów będzie M 
w ręku Fuada paszj', który mianowany został przewodniczą- toi 
cym wielkićj radzie. gli

— W Nowym Yorku odebrano wiadomość o nowćj zacię- 
tćj i krwawćj bitwie między wojskiem unionistów i konfedera­
tów pod Marfresbroo w stanie Tennessee. Tą rażą środek bo- 
jowćj linii konfederatów przerwany został przez unionistów, 
którzy nieprzyjaciela ścigali przeszło milę. Wszakże bitwa roz­
poczęta 30 z. m. ponowioną została 31 i trwała jeszcze potćm 
przez dwa dni z straszliwą rzezią po obydwóch stronach ; osta­
teczny jćj wypadek jeszcze niewiadomy. Na innćm miejscu, 
pod Viksburgiem wałczone także przez trzy dni, a unioniści od­
parci zostali z wielką stratą. Zapowiadana odezwa prezydenta 
Lincolna, tycząca się niewolników czarnych ogłoszoną została ; 
nadaje ona wolność niewolnikom w starach Arkansas, Teksas, 
Mississipi, Alabama, Florydzie, Georgii, Karolinie, Virginii ” 
i Louisianie.

— Wiadomość podana przez la France, tycząca sięf>n 
trzech uwięzionych Polaków, brzmi jak następuje: „Śledztwo! ’ 
sądowe przeciwko trzem uwięzionym Polakom już skończone. 
Wiadomo, iż byli oskarżeni, że są ajentami komitetów rewolu- 
cyjnych w Warszawie i w Londynie. Lecz dowody nie były do- ~~ 
syć stanowcze, aby ich stawić przed sądem, zapewniają jednak, m0 
że otrzymali rozkaz opuścić natychmiast teritoryum francu- ¡¡<5 
skie.“ Korespondent Czasu był doniósł, iż wszyscy trzćj-- 
uwięzieni uwolnieni zostali 9tm., korespondent Dziennika, iż 
uwolniono tylko pp. Cwierciakiewieża i Godlewskiego, a p. Cza-lu< 
piński był jeszcze 11 t. m. aresztowany; może przeto 12 t. m. 
był uwolniony, gdy la France donosi o uwolnieniu wszystkich^ 
trzech. we

Rząd francuski postanowił, mimo wszelkich względów, 
które ma dla Anglii, zająć nad morzem Czerwonćm port Oboch l 
i założyć tamże su ład węgli dla parostatków. F?

— Król Madagaskaru Radama przysłał dla cesarzowćj L,1 
podarunki, które są ogóle bardzo malćj wartości.

— Książę Morny, marszałek ciała prawodawczego, jest 
bardzo cierpiący, chociaż wczoraj wydobył się z łóżka, aby—5 
osobiście zagaić posiedzenia.

— Pyszny szal biały, złotem lamowany, który cesarzowa lor 
miała na sobie przedwczoraj wTuileryach na uroczystości zaga-lyt 
jenia izb, jest świeżo przysłanym podarunkiem Saida paszy, >rz
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— Przedstawiona Izbie księga dokumentów, zawiera me-
•.morandum ministra spraw zagranicznych co do spraw należą­

cych do jego zarządu, którego treść jest następująca:
Co do Wioch, najprzód przypomniano, ile trudów zadawała 

obie Francya, aby wyjednać uznanie Włoch przez Prusy i 
o Rosyą. Skutkiem tego, Włochy stoją już w stosunkach dyplo­
matycznych z czterema wielkiemi mocarstwami. Jeżeli pozy- 
tłfcya Austryi jest dotąd wyjątkowa, to jednakże rząd francuski 
e otrzymuje ciągle zapewnienia od gabinetu austryackiego, ja- 
l-kich się od jego rozumu i umiarkowania spodziewać można 
e,było. Rząd cesarza wie, że ostateczna organizacya Włoch nie- 
). możliwą jest, dopóki isnieje antagonizm między papiestwem i 
ia Włochami. Cesarz w liście swoim przedstawił niebezpieczeń- 
{¡stwo tego stanu i zarazem wskazał, jak bardzo potrzeba poło- 
>. łożyć koniec tym zatargom. Uznał on potrzebę zwrócenia się 
i-do mężów stanu, którzy pozostali obcemi poprzednim rozpra- 
>wom i znajdowali się w korzystniejszćm położeniu przedsię­
wzięcia dzieła pojednania według wstępu napisanego w liście 

z 28 maja. Zamiary cesarza znalazły we Włoszech należyte 
,e ocenienie. Można słusznie powiedzieć, że wzburzenie ustąpiło 
1- miejsca stanowi prawie spokojnemu. Podczas gdy nowy ga- 
y binet włoski oświadczył, iż całe staranie zwróci na wewnątrz i 
i- stosownie do swego programu wstrzymuje się od wszelkich 
i- wymagań, które niemogą prowodzić do żadnego rezultatu, rząd 
>- papieski uważa doradzone ztąd ulepszenia za potrzebne. Rząd 
L- francuski ma powód sądzić, że Papież pozostałym pod jego 
>. Wadzą prowincyom nada pożyteczne reformy w administracyi
>- i sądownictwie.
y r Co się tyczy Grecyi, memorandum p. Drouin de Lhuys 

przypomina, że książęta trzech rodzin mocarstw opiekuńczych
I- postali usuniętemi od kandydatury i że Francya nie przedsta- 
i; wiła od siebie żadnego kandydata. Zarazem mocarstwa umó- 
, ; wiły się, kogo mają przedstawić na nowego króla Grekom i 
ji Anglia ofiarowała się odstąpić Grekom Wyspy Jońskie, pod 
i- dwoma warunkami: że mocarstwa, które podpisały traktaty 
i- wiedeńskie przychylą się do tego i że Grecya szanować będzie 
i- ograniczenie swego terrytoryum.

W Serbii tylko ostatni układ można uważać korzystnym. 
[- Sprawy Czarnogóry jeszcze mnićj pomyślnie się skończyły, 
i- Gdyby nowe negocyacye nie doprowadziły do rezultatu, to by­

łaby wojna wybuchła. Porta zapewniła, że idzie jćj tylko o to,
- żeby nie dopuścić Czarnogórcom dopomagać powstaniu w Herco- 

L, gowińie. Rząd francuski uważał, że kroki poczynione następ- 
" bić przez rząd turecki, nie dość odpowiadały temu oświadcze- 
1‘ niu i domagał się w ogóle prawa służącego mocarstwom, roz- 
0 trząsania z ministrami Sultana pojedynczych postanowień na­

rzuconej Czarnogórcom konwencyi. Radzi on Porcie, żeby się
. ¡rzekła założenia drogi militarnćj przez terrytoryum Czarno- 

k* ?óry, ponieweż takowa, zamiast utrzymać spokojność, podała-
>y tylko nowe pretexta do powstania i wojny.

>- Względem naprawy kopuły św. Grobu porozumiano się 
5- »statecznie.
i, Z Szwajcaryą uregulowaną została sprawa doliny Dappes. 
). W Stanach Zjednoczonych wojna z różnćm szczęściem 

prowadzona, zabiera się na nieskończoną. Przytém niedogo-
[. iności, jakie za sobą blokada pociąga, stają się coraz uciążli- 

wszemi. Nędza w naszych okręgach baw ełnianych jest wia- 
ie loma. Memorandum dotyka usiłowań pojednania, z którćm 
i- Francya wystąpiła i które, gdyby się powiodło, byłoby położyło
¡. koniec rozlewowi krwi, i dodaje: Niewłaściwym byłoby pona- 
i-wiać od nas z osobna ten krok do układów, który według pier- 

¡wotnéj naszéj idei powinien był wspólnie z naszemi sprzymie- 
). rzeńcami być zdecydowanym, ale nie chcieliśmy przynajmniéj 

pozostawiać rządu w Washingtonie w wątpliwości, że gotowi 
¡V jesteśmy, skoro zobaczymy chęć do tego, sami, lub wspólnie 
efcinnemi, w forano, jaka mu zostanie wskazaną, popierać
- dzieło pokoju, przyczém radzibyśmy mieć za towarzyszy An­

glią i Rosyą.
¡. Wzlędem Meksyku, po powtórzeniu tego, co rząd w czasie

W niedzielę dnia 18 stycznia o godzinie 
11 przed poł. skonał w Halinie Zygmunt 
Scianiecki w 32gim roku życia po óśmio- 
dniowćj chorobie. Pogrzeb odbędzie się 
w Michorzewie pod Bukiem, we środę o 
godzinie 11. Z polecenia ciężko strapionćj 
rodziny donosi się o tćm krewnym i przy­
jaciołom zmarłego. [206]

Gospodarstwo, mające 45 mórg dobrego 
ę gruntu z łąkami, gdzie częściowo i toif, jest 
0 i wolnćj ręki do sprzedania ; bliższych wiado- 
». mości udzieli Kromulicki w Naramowicach pod 
. Poznaniem. ____________________ [193]
" Poszukuje się dzierżawa na 1000 do 1500 

morgów. Chcący wydzierżawić raczą się zgło-
:T jić franko S. S. poste rest. w Gostynin. [202]
i Déni lnstitntrices, d’origine française et 
- Une jeune Française musicienne (dame de com- 
i. bagnie) trouvent de suite de bonnes places. 
¿S'adresser â Mme. Behrend Djrugulin,

Breslau — Affranchir. (178)

Z dniem 1 kwietnia r. b. zawakuje posada 
“tacharza w seminaryum duchownćm w Gnie­

cie. Kandydaci z kaucyą przynajmniéj 200 
al. wynoszącą i z potrzebnemi świadectwami 
głosić się mogą osobiście do X. Gimiickiego,
fokurątora tegoż seminaryum. [171]

Urzędnik królewski jest gotów posadę peł- 
smocnika, rendanta, it.p. u dziedzica obszer- 
geh dóbr przyjąć. Najlepsze świadectwa 
'zedłożone być mogą. O bliżsszych szczegó- 
ch dowiedzieć się można wEkspedycyi Dzień- 
ka. (49)

ostatnich posiedzeń powiedział o powodach nieporozumienia 
z Meksykiem, wyrzeczono, że dostatecznćm jest wskazać, iż 
usunięcie się naszych sprzymierzonych uczyniło koniecznśm 
wysłanie znakomitych mas wojska. Kwestya meksykańska 
przeszła w czysto militarną fazę, dla tego rząd ogranicza się 
na oświadczeniu, że z pewnością spodziewa się wkrótce przed­
sięwzięcie to do zaszczytnego końca doprowadzić i że interesa, 
których bronimy, otrzymają nakoniec rękojmie, jnkich od da­
wna bardzo potrzebują.

Dokument ten opowiada zawarcie traktatu handlowego 
z Prusami i mówi, że osiągnięto także zgodne porozumienie 
się względem zasad podobnego traktatu z Włochami. W pań­
stwach Związku celnego, powiedziano dalćj, ruch na korzyść 
stosunków handlowych z Francyą coraz więcćj się szerzy 
i przybiera coraz bardzićj stanowczy wyraz. Daremnćm by­
łoby walczyć przeciw nim wpływami, które chcą kwestyą ekono- 
micznąjzastępić innemi zupełnie względami. Cel i myśl traktatu 
pruskiego z każdym dniem lepićj oceniane są w Niemczech. 
Wprawdzie odmowa jednego nawet z państw Zollvereinu prze­
szkadza wykonaniu traktatu i dla tego rząd pruski ujrzał się 
przymuszonym postawić oporne rządy w alternatywie: zatwier­
dzenia traktatu, albo rozwiązania Zollvereinu z dniem 1 sty­
cznia 1866 r. Rrząd francuski umiał dalekim pozostać od 
tych wewnętrznych rozpraw, ale starał się o to, żeby jego sło­
wa nie pozostawiały żadnćj wątpliwości co do jego silnego za­
miaru, utrzymania niezachwianie całemi ułożonych z Prusami 
warunków. Te trudności w Zollvereinie opóźniły załatwienie 
naszych stosunków handlowych z Szwajcaryą i miastami Han- 
zeatyckiemi; ale dziś, kiedy rząd może już przewidywać koniec 
obecnego położenia, zawiadomił on rządy w Bernie i Hambur­
gu, że gotów jest rozpocząć na nowo konferencye.

, Paryż, 15 stycznia. Żółta książka, którćj wydanie 
spóźnione zostało z powodu zamieszczenia kilku najnowszych 
dokumentów, zawiera między innemi cały szereg depeszy dy­
plomatycznych, tyczących się sprawy włoskićj. Treść tych de­
peszy znana już jest z dawniejszych doniesień dziennikarskich. 
Potwierdzają one między innemi postanowienie teraźniejszego 
gabinetu turyńskiego, aby na teraz zaniechać wszystkich ukła­
dów co do sprawy rzymskićj, jako tćż wnioski rządu angiel­
skiego, który ofiarował papieżowi, na przypadek wyjazdu jego 
z Rzymu, wyspę Maltę jako miejsce pobytu. Minister Drouin, 
rozmawiając o tym przedmiocie z nuncyuszem papieskim, mon- 
signorem Chigi, wyraził mu nadzieję, że papież w takim razie, 
„czego Boże niedajl“ wołałby się schronić do Francyi, niż 
do posiadłości angielskich. W innćj depeszy przyznał minister 
Drouin, że przytomność Frańciszka II w Rzymie jest naduży­
ciem, dodając jednak, że Francya nie może przeciw temu nad­
użyciu inaczćj działać, jak drogą przedstawienia i namowy. Na 
rożmaite skargi, które rząd angielski czynił na korzyść sprawy 
włoskićj, mianowicie z powodu tajemnego werbowania w Rzy­
mie Austryaków i Bawarów do burbońskićj partyzantki, woju- 
jącćj wAbruzzach, odpowiedział minister Drouin, że są nieuza­
sadnione.

— Potwierdzają dzisiejsze dzienniki wiadomość wczoraj­
szą o ogłoszeniu odezwy przez prezydenta rządu waszyngtoń­
skiego Lincolna, nakazującćj usamowolnienie niewolników mu­
rzyńskich we wszystkich stanach Ameryki północnćj. Odezwa 
ta przecięła od razu wszelkie nadzieje jakiegokolwiek układu 
między wojującemi stronami, a teraz walka trwać będzie aż do 
zupełnego wyniszczenia sił żywotnych jednćj strony; usamo- 
wolnienia bowiem murzynów od razu, jak je Lincoln nakazuje, 
czyni egzystencj ą ludzi białych w stanach południowych zupełnie 
niepodobną. Wiadomość o zwycięstwie unionistów pod Mur- 
freesboro, a klęsce ich równoczesnćj podWicksburgiem potwier­
dzają również dzisiejsze doniesienia.

— Stan giełdy w ogóle teraz niepomyślny; papiery dość 
znacznie spadły, a brak podwyższy podobno disconto swoje na 
6 od sta.

Przy placu Wilhelmowskim pod No. 16 na 
pierwszćm piętrze jest pańskie pomieszkanie, 
a na drugićm piętrze jeden pokój z komorą od 
1 kwietnia do wynajęcia, (197J

W boru do Dom. Spławia należącym, 1 milę 
od Poznania, w bliskości drogi zwirowćj do 
Kórnika prowadzącćj, sprzedaje się w każdy 
Wtorek i Czwartek drzewo porządkowe i inne, 
dębowe, brzozowe, brzóstowe i olszowe. [207]

Dominium Ostrowieczko pod Dolskiem ma
jeszcze do pozbycia kilka set kóp tegorocznćj 
trzciny.______________ __ _______ [194]

Zupełnie nowy wynalazek.
Co tylko odebrałem przesyłkę zupełnie no­

wo wynalezionych patentowanych amerykań­
skich stucerów, będących pod względem nabi­
jania i wystrzału wulkaniczną bronią palną. 
Unika ona wszelkich przeszkód broni pospoli- 
tćj i jest przy największym pospiechu i akurat- 
ności najsilniejszą bronią, jaką kiedykolwiek 
wynaleziono.

Piętnaście nabojów wystrzelić 
z nićj można w przeciągu czasu niżćj pięt" 
natstu sekund nie odejmując broni od 
ramienia, a nabija się znowu piętnastu nabojami 
w tym samym czasie, jakiego zwyczajna broń 
do jednego wymaga nabicia. Strzelanie z nićj 
jest tak pewne, jak zkażdćj innćj broni, a urzą­
dzenie tego rodzaju, że przy chybionym wy­
strzale z niezawodną pewnością i bez straty 
czasu stary ustępuje nabój, a nowy miejsce jego 
zajmuje. Niemasz tu podobieństwa do rewol­
weru. Najpierwszą z rzeczonych broni raczył 
Najjaśniejszy Pan kupić.

Herrmann Arendt, 
[161] ul. Wilhelmowska No. 128 w Berlinie.

L. Sauera Nachf. w Jarocinie, 
J. Kriywonosa w Gnieźnie,
A. Basta w Inowrocławiu,

— Z Aleksandryi donoszą, że w istocie 500 murzynów 
darfurskich, którzy w wojsku egipskićm służyli, przęśli teraz do 
służby francuskićj i przewiezieni zostaną do Meksyku. Jest to 
podobno tylko próba, którą rząd francuski chce zrobić.

— Jenerał Bedeau, jeden z najdzielniejszych wojskowych 
ze szkoły algierskićj śmiertelnie zachorował.

— Księżę Napoleon nie wyjechał i nie wyjedzie; sądzą te­
raz, że nie potrafi się wstrymać od powiedzenia mowy w obro­
nie sprawy swego teścia. Słychać także, iż margrabia Laroche- 
jaquelein już niemal wyzdrowiał i niezadługo przyjedzie, aby 
zająć miejsce swoje w senacie; będą zatćm rozprawy w tćm 
zgromadzeniu może bardzićj ożywione, niż się z początku spo­
dziewano.

— Dzienniki paryskie donoszą, że jeden z onych przytrzy­
manych przed niejakim czasem Polaków znajduje się jeszcze 
w więzieniu; winują go podobno o wspólnictwo w zamachu na 
życie w. księcia Konstantego.

— Dziennik liberalny Temps dostał wczoraj bardzo su­
rowe przestrzeżenie urzędowe z powodu uwag, których sobie 
pozwolił nad mową od tronu.

HISZPANIA.
Madryt, 15 stycznia. Królowa przyjęła dymisyą minister­

stwa: poleciła 0’Donnellowi sformowania nowego gabinetu.

Wiadomości literackie
— W drukarni uniwersytetu Jagielińskiego wyszło dzieło pod 

tytułem: „Umiejętność Lekarska w obec szkół, a w szczególności 
w obec urojonej szkoły dawnej i nowej. Badanie historyczno-krytyczno- 
lekarskie skreślone przez dra Józefa Oettingera.“ Książka ta po­
święcona rozbiorowi różnych metod lekarskich i różnych szkół dawnych 
i nowych, jest owocem gruntownej i mozolnej nauki. Wykład jasny 
i ścisły, w stylu pełnym życia i znajomości języka polskiego. Autorowi, 
który ubiegał się o wykład przy uniwersytecie Jagiellońskim,Jale przez 
władze rakuskie nie został potwierdzony, talent i nauka nie da pozo­
stać w cieniu.

— Dzieła Ludwika Osińskiego, tom IV. Warszawa. 1861. 
8ka, str. 434. Czwarty ten i ostatni tom nowego wydania dz eł byłego 
profesora uniwersytetu warszawskiego zawiera dalszy ciąg i dokończe­
nie kursu literatury porównawczej, w którym znajduje się rzecz o stylu, 
wykład ogólnych prawideł wymowy, rozmaite jéj rodzaje i ciekawy 
ustęp o tłumaczeniach z obcych języków, ich potrzebie, ważności i wa­
runkach. Dalej idą mowy pochwalne i obrony sądowe, krytyki i spra­
wozdania literackie, w końcu rozprawa o pisowni; mianowicie zaś 
o używaniu liter j, y, i.

— Noworocznik (kalendarz ilustrowany dla Polet) na rok 1863 
Rok trzeci. Warszawa, 1S63 (1862) r. 8ka, str. XII, XVI i 331. No­
worocznik ten, czy też kalendarz, zawiera kilka ciekawych i starannie 
napr anych artykułów, do których zalicza Dz Powsz.: Szkic biografi­
czny o Deotymie, pióra p. Zieniięckiej; Wykład uroczystości boskich 
i ich obrzędów przez ks. Pawła Rzewuskiego; Krótki rys bistoryi sta­
rożytnej Izraelitów, jako objaśnienie świąt i uroczystości żydowskich 
P- B- Neufelda; Biografia Bożenny Niemcowéj, Honoraty Zapowćj i Ka­
rola Władysława Zapa p. J F. Nowakowskiego; artykuły treści eo-po- 
darskiéj: O hodowaniu kaczek p. A. Mieczyńskiego; Ó chlebie p. J. 
Lepkowskiego, lekko i z humorem napisany, wyjątek z rękopismu pod 
tytułem Żywot i sprawy poczciwego człowieka nazwiskiem Doniczego; 
O współudziale niewiast naszych w szerzeniu wsirzemicźliw ści między 
¡udem wiejskim p. A. W.; Swaty o Katarzynę Jagiellonkę p. Juliana 
Bartoszewicza; Zarysy botaniki p. Anczyca, wreszcie Przegląd biblio­
graficzny z roku 1862 p. Prackiego, który zresztą ogranicza się na 
systematycznem spisaniu tytułów ważniejszych dzieł, jakie wyszły w ubie- 
głym roku. Prawdziwą, perłą, działu poetycznego Noworocznika jest 
ustęp z poematu Deotymy pod nazwą „Kordecki“.

—,p°ezye ostatniej godziny Władysława Syrokomli 
(Ludwika Kondratowicza). Z portretem autora. Warszawa, 1862. 8ka 
str. VIII i 141. Strata, którą poniosła poezya przez zgon Syrokomli,’ 
tém mocniej czuć się daje, im więcćj zastanawiamy się nad duchem 
l myślą panującą w ostatnich utworach zgasłego lirnika, im wyraźi iéi 
dostrzegamy, do jak wysokiego stopnia wykształcenia dochodziła już 
w utworach tych, sama ich forma zewnętrzna, układ, budowa wiersza, 
język, jak wszystkie owe narzędzia poetyczne, stały się posiusznemi 
natchnionej wolt poety. Zbiorek niniejszy zawiera częścią znane iuż 
naszej publiczności utwory, jak Niedziela, Śmierć słowika, Babunia, 
Księgarz uliczny, Co umiem nakreślić; częścią wcale nowe: Meloúve 
z domu obłąkanych, Urywki z pierwszej i drugiej części Dziewiczego 
wieczoru, Na Wołdze, Szkoła wiejska i kilka innych.

Sąd wystawy procederowéj w Gostyniu
o prawdziwym

rosyjskim łikworze gorzkim

— MALAKOF'W
jedynych wynalazców i dystylatorów jego

M. Cassirer i Sp.
Świętochłowice (Schwientochłowitz) n? Górnym Ssląsku.

Niniejszćm pozwalam sobie ndzielić Panu opinią 6 wydziału
Wystawy procederowej w Gostyniu 

co do przesłanego nam z fabryki pana M. CASSIBEK i Sp. w Święto­
chłowicach

likworu gorzkiego
r iW M A L A K O F. “W
uznano go za bardzo dobry, smaczny i pochwały godny itd. 

Gostyń, dnia 10 września 1862.
Prezes komisyi wystawy przemyslowój.

H- Szczawiński.

Tento nader smaczny posilający Jikwor żołądkowy polecamy każdemu jak najusilnićj. 
„ , , P^wdziwiy jakości nabyć go można po wszystkich miastach W Ks
Poznańskiego, mianowicie zaś w głównych składach u: ‘

Izydora Appla w Poznaniu, Adolfa Kranz w Koźminie,
H. Gassriel w Śremie i 
Konst. Winżewskiego we Wrześni.

[41131



Skład mój galanteryjny i towarów drobnych 
żelaznych przy Rynku od lat 20 prowadzony, 
mam zamiar z wolnój ręki sprzedać. Handel 
może być w tym samym składzie nadal prowa­
dzony, i albo zaraz lub tćż od 1 maja r.b. być 
trądową ny. Bliższe warunki udzielam na za­
pytania frankowane.

Trzemeszno, dnia 18 stycznia 1863.
[201]_________ Wolff Łachmanu.

E. I>. ŁindncB*. lekarz słuchu z Le­
gnicy pozostanie jeszcze do wtorku w Pozna­
niu w hotelu pod Czarnym Orłem; w środę 
zaś, dnia 21 stycznia znajdować się będzie w 
Gnieźnie w hotelu Kretteka, gdzie chorzy na 
słuch mogą się z nim rozmówić. [ 195]

Wata wełniana biała i szara, 
Gorsety z mechaniką i bez takowój, 
Krynoliny w najnowszych formach.

(83) Antoni Schmitd.
Stare lampy rozsuwalne zao­

patruję w patentowane przyrządy 
oszczędności, przez co równają się no­
wym; sporządzam także karcelowskie lampy 
zegarowe i moderatory jak najakuratniój.

ss. Kiuff,
(205) Poznań, ulica Fryderychowska 33.

Uwiadamiam niniejszćm Szanowną Publi­
czność, iż otrzymaliśmy nową nadsyłkę odleża- 
łych cygar łan portowany cli, jako 
tćż tytoniu wprost z Stambułu. Odtąd 
także na składzie mieć będziem i mamy, bur­
sztyny do cybuchów i cygarniczek jako tćż 
Stambułki. Herbaty zaś w cenach od 1—2 ’/a 
talara. FontOWfCZ,

[196] ulica Wilhelmowska No. 10.
W cukierni mojćj urządzam z dniem 17 bm. 

lokal piwny i do śniadań, przy- 
czćm przedsięwziąłem stawiać ceny umiarko­
wane i baczyć na dokładne usłużenie.

Poznań. A. Sppingier,
[198] naprzeciwko zegaru pocztowego

Herbatę czarną (Pecco)
po 12, 16 i 18 złp. za funt, araki po 4, 5, 6 i 8 
złp. za kwartę poleca]

Antoni IPfitzner,
[203] przy Starym Rynku.

5PF* Wędzone mareny
odebrali pocztą

W, F. Meyer i Sp,
1204] plac Wilhelmowski No. 2.

’Słodkie meseńskic pomarańcze 
poleca Izydor Appel, obok kr. banku. [199]

19 i nog i elbl. świeże, bydlinhi 
hantburgshic odebrał 

[190] J. W. Leitgeber.

16 funtów za 1 tal. i wielkie śliwki tureckie 
poleca Izydor Appel; obok banku. [200

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania.

do Skwierzyny na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, Go- 
rzyn o godzinie 7 minut 30 z rana.

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, Świebodzi­
na i Dusznik,

z Gorzyna do Międzychodu 
z Skwierzyny do Landsbergu n. W.

do Kargowy ną Stęszewo, Grodzisk, Rakoniewice, 
Wolsztyn o god. 7 min. 30 z rana,

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia,

do Gniezna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzyn, Wie­
rzyce o godz. 8 min. 30 z rana,

z Gniezna do Witkowa, Kłecka, Czerniejewa, 
Kwieciszewa, Strzelna, Inowrocławia, Gniewko­
wa, Torunia,

do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek i 
Koźmin o godz. 8 min. 30 z rana,

z Śremu do Zaniemyśla, Książa, 
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza,

do Nakła na O wińska, Mur. Goślinę, Rogoźno, Wą­
growiec, Kcynią o godz. 9 przed południem,

z Rogoźna do Obornik, 
z Wągrowca do Gołańczy,

do Pleszewa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Nowe- 
miasto, Jarocin o godz. 10 min. 30 przed połu­
dniem,

do Strzałkowa na Swarzędz, Kostrzyn, Neklą i 
Wrześnią w południe o godz. 12 minut 45,

z Strzałkowa uo Słupcy i Warszaw;, 
z Wrześni do Pogorzelicy i Miłosławia, 
z Kostrzyna do Pobiedzisk, Gniezna, Wierzyc, Gą­
sawy, Żnina, Szubina, z Gniezna codziennie do 
Kłecka, Łopienna, Janowca, Srebrnejgóry,

do Obornik o godz. 6 min. 30 wieczorem, 
do Cylichowy na Stęszewo, Grodzisk, Rakonie­

wice, Wolsztyn, Kargowę o god. 7 wieczorem, 
z Cylichowy do Świebodzina, Zielonejgóry,

do Skwierzyny n. W. na Tarnowo, Bytyń, Pnie­
wy, Górzyn o godz. 7 minut 30 wieczorem, 

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, Zbąszy­
nia, Babimostu, Cylichowy,

z Gorzyna do Międzychodu; Sierakowa, Pszczewa, 
Międzyrzecza,

z Skwierzyny do Bledzewa, 
do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek,

Koźmin o godz. 8 wieczorem,' 
z Kurnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, Rawicza, 
z Koźmina do Dobrzycy,
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza, Sulmie­
rzyc,

do Ostrowa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, No- 
wemiasto, Jarocin, Pleszćw, Sobótkę o godz. 8 
min. 30 wieczorem.

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, Kępna, Ka­
lisza, Skalmierzyc, Mixtatu,

do Wągrowca na Owińska, Mur. Goślinę, Rogoźno 
o godz. 10 minut 30 wieczorem,

z Mur. Gośliny do Skoków, Kiszkowa, Kłecka, 
z Rogoźna do Budzynia, Chodzieżą, Ujścia, Piłn,

do Trzemeszna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzy 
Wierzyce i Gniezno o godz. 12 wieczorem,

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni, Miłosławia, 
z Gniezna do Trzemeszna, Kwieciszewa, Strzeln a,
Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 18 stycznia.

BAZAR. Wł dóbr hr. Potocki i Zakrzewski z Beud- 
lewa, Brodnicki z Nieświastowic, Łącki z Konina, 
Zakrzewski z Osieka, Uruski z Galicyi, Szołdrzyń- 
ski z Lubasza, Radoński z Dominowa, Wolski z Kr. 
Polskiego, hr. Mielżyński z Chobienic, Guttry z Pa­
ryża, Mielęcki Roman z Łabiszyna.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Szelicki z Orzeszkowa, 
Chłapowski z Bagrowa, Vogó z Ostrowa, pani Gą- 
siorowska z Zberka, obywatel Wichliń3ki z Uni, 
dzierżawcy Lackowski z Smogulca, Szulczewski 
z Bunowa, Demhel z Młodaska, rządca Bąkowski 
z Wróblewa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Jaraczewski z Lipna, 
Jaraczewski z Głuchowa, hr. Skarbek z Kr. Pol­
skiego, Lazareff z Warszawy, Skarżyński z Olsze- 
wa, Zielaskowski z Piątkowic, artysta Biernackt 
z Galicyi.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Kupcy Didisheito 
z Szwaj caryi, Ritter z Bydgoszczy, Kassiner z Gro­
dziska, Hirsch z Szczecina, wł. dóbr Turno z Obie- 
zierza, Rudolphi s Baborówka.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Epner 
z Berlina, Köhler z Düren, Breslauer z Berlina, 
Arnóldt i Uhlmann z Lipska, Engels z Kolonii, 
Geddubn z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Kory- 
towski z żoną z Grochowisk, bracia Stablewscy 
z Dłoni, kupcy Tritzschler z Berlina, Seeger 
z Szczecina, Scheidt z Barmy, Osterrath z Cre- 
feldu, lekarz Loewy z Wohlau, szambelan Stable- 
wski z Dłoni, radzca Fromm z Saarbrücken, ase­
sor Knaack z Naumburga.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Lossow 
z Głuszyna, Twardowski z Kępy, Koszucki z Trze­
meszna, pani Wiese z Czyna, Szczypowski i Lute- 
ski z Lutyni, Lossow z Boryszów, pani Wolff 
z Wrocławia, urzędnik Klug z Mrowina, leśniczy 
Kraenz z Klauske, fabrykant Thielmann z Berli­
na, kupcy Libelin z Libowa, Balke i Tiebel 
z Schwiebus.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Klein z Chwałko­
wa, Daum z żoną i córką z Kiełpina, kupcy Pacz­
kowski z Konina, Ilepner ze Śremu, porucznik Ni­
klasa z Kościana, kapitalista Renka z Dobrojewa, 
zarządca Koeppen z familią z Monasteru.

POD TRZEMA LILIAMI. Dzierżawca Gadomski 
z Golimowa.

Wiadomości handlowe.
Stowaraysseuie kupieckie w Poxsaaia.

Dnia 19 stycznia.
Żyto: wyp. 25 węcpli na sty. 39%, sty. i sty.-lu- 

ty 39’/,, marz.-kw. 40, na wiosenną odstawę 40*/„ 
kw.-maj 401/, tal. pł. Okowita: wyp. 15,000 kw., 
na sty. 13%, luty 13%, marz. 13”/,„ kw. 14*/,„ maj 
14%, czer. 14*/, tal. pł.

Berlin, 17 stycznia.
Ponieważ nie odebraliśmy potrzebnych wiadomo­

ści handlowych z Berlina, nie umieszczamy też cen 
giełdy tamtejszej.

Wrocław, 17 stycznia.
Powyższa uwaga odnosi się także do Wrocławia. 

Szczecin, 17 stycznia.
Na targu: Pszenica: węcpel 66—69. Żyto 

44—45. Jęczmień: 30—33. Owies: 22—25 
Groch: 43—46 tal.

Na giełdzie: Pszenica: 85 funt, żółta w miej­
scu 68-69%, poznańska 69—69%, 83—85 funt, żół­
ta na odstawę wiosenną 71% tal. pł. Żyto: 2000 
funt, w miejscu 45—’/,, na wiosenną odstawę i maj- 
czer. 45%, czer.-lip. 46’/, tal. pł. Jęczmień: 70 
funt. 9 łót. szląskiego 37*/„ na sty.-luty 71 funt. 37*/, 
tal. pł. Owies: 50 funt, w miejscu 23*/, tal. pł. 
Olój rzepiowy: w miejscu 14%, na sty. 147, 
żąd., kw.-maj 14*/, tal. pł. Olśj lniany: z beczką 
w miejscu 14%, kw.-maj 14% tal. pł. Okowita: 
w miejscu bez beczki 14*/,— ’/lii na sty.-luty 14%, 
lu-ty-marz. 14’/,,, na wiosenną odstawę 14’/, pł., 
maj-czer. 15*/, żąa., czer.-lip.. 15% tal. pł.

Bydgoszcz, 17 stycznia.
Pszenica: 81 funt. 25 łót. — 83 fnt. 24 łót. 58 

—62 tal. Żyto: 78 funt. 17 łót. — 81 funt. 25 łót. 
38—40 tal. Jęczmień: wielki 30—32, drobny 25
30 tąl. Owies: 27 sgr. za szfl. Groch: do gotowa­
nia 36—38, na paszę 34—35 tal. Rzep: 90—95 
tal. Rzepak: 90—96 tal. Okowita: 80C0% Trał. 
143/j tal. pł.

Dom Zleceń
Braci Chotomskich i Korouowicza.
w Królewcu w Pr. Kneiphóffsche Langgasse 9. 

w Londynie 8 Great College Street, Camden town. 
N. W. w Anglii.

Królewiec, dnia 15 stycznia 1863.
Powietrze mgliste, łagodne, odwilż zupełna, — de­

szcze przepadują. — W ubiegłych dniach 15tu ceny 
stanęły nie cofając się, tu i owdzie za granicą małe 
nawet podwyższenie zaszło. — Pszenicy zbiór w An­
glii wcale zły i gdyby nie obawa przed możliwemi 
świeżemi dowozami z Ameryki, która od 1 lipca do
31 grudnia r. z. co miesiąc 1*/, miliona kwarterów 
dowoziła a co tak przeważnie na zniżenie cen na 
zboże z baltyku wpłynęło; gdyby więc nie ta obawa 
i nie zubożenie 3 milionowej ludności wyrobem baweł­

ny się trudniącej, spekulacya miałaby świetne wido­
ki. — Potrzeby Anglii tak są znaczne, że obecnie na 
składzie w samym Liverpoolu zostające 80,000 kw. 
pszenicy i przeszło 190,000 beczek mąki amerykań­
skiej, żadnej roli nie odgrywają i o spadnięciu cen, 
a nawet o ich niepoduieśieniu się z pewnością mówić 
nie będziemy. — Wskutek szczupłych zbiorów w Me­
klemburgu i w części Pomorza, wywóz ze Szczecina 
nie doścignął wysokości zeszłorocznego. — Wartość 
zboża dowiezionego w r. z. do Szczecina, wodą, ko­
leją i końmi jest do 15 milionów tal. — Stosunek 
wywozu zboża z Piławy, Królewca i Kłajpedy jest 
następujący:

— Królewca 2,414,400 korcy zboża 
219,650 „ „
165,560 siemienia lnian.

z Piławy 
z Kłajpedy 
z Królewca 
z Kłajpedy 
z Królewca

49,410
1,920 łasztów okręto­

wych drzewa (k 600 []’) 
z Kłajpedy 90,416 łasztów okręto-

•Swych drzewa (k 600 [)’) 
Co do handlu drzewa, chociaż Królewiec mało 

wywozi, jest jednakże na budulcowe korzystniejszym 
targiem, aniżeli Kłajpeda, albowiem dla zaspokojenia 
rok rocznie wzrastającej konsumpcyi własnej, nie 
podlega chwiejącym się cenom Klajpedzkim, które li 
tylko z zagranicy ożywione bywają. — Handel drze­
wa w Gdańsku a milionów tal, tyleż i w Kłajpedzie 
rocznie obróci.

W Hamburgu płacono za spirytusu żurowego ’% 
(Yiertlów) 80% Tr. z naczyniem 20’/, tal. a 3 Z^.c, 
co czyni za wiadro rs. 1,40; za 3% 90% Tr. z nacz. 
26% tal. k 3 W’c, co czyni za wiadro rs. 1,75 do 
rs. 1,84.

Z pomiędzy produktów, które przez obecną 
w Ameryce wojnę spekulacyi szerokie otworzyły pole, 
jest także terpentyna; w Królewcu zwykła cena pod­
trzymywała się około 2 do 2*/, rs. pr. pud., lecz były 
czasy, że i przeszło rs. 5 dawano; w Anglii płacono 
za nią już rs. 14 pr. pud, chwilowo spadła znowu na 
rs. 5 do 6.

Remanent śledzi w Szkocyi wykazuje 18 tysięcy 
beczek, w Szczecinie 17 tysięcy, połów norwegsktch 
już do dziś o 24 tysiące beczek wzbogacony, u nas 
także jeszcze znakomite są zapasy.

Zbiór siemienia koniczyny w ubiegłym roku oka­
zał się zupełnie niedostateczny co do ilości, ceny już 
się podniosły, i niezawodnie jeszcee wyżej pójdą.

funty funty wagi hol. sgr- sgr.
128/0 129/3o 83Á 84
123/, 125 731 75
126 — 75 —
11S/O 120 49| 501
120 -, 124 6 51 531
108/, 113 40 43¡
97 106', 33 38 J

514 52

Pszenica jasna 
„ ciemniejsza
„ czerwona

Żyto 
n

Jęczmień wielki 
„ mały

Groch biały
Za ruble płacono 29**/,, sgr. czyli tal. 100 = rs. 

100 kop. 28.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szti. 16. grn...
„ średniój „ ................
„ ordynar. „ ..... ..........

Zyta ciężkiego „ ................
„ lżejszego „ ................

Jęczmienia dużego „ ................

Owsa .
Grochu do gotow. „ ..........

„ na paszę „ ..........
Rzepiu zimowego „ ..........
Rzepiku zimowego „ ..........
Rzepiu latowego „ .........
Rzepiku latowego „ ..........
Tatarki................ ...............
Perek ....,, ........
Masła, garn..........................
Koniczyny czerw „ ..........
Koniczyny białej „ ...........
Siana, cent..............................
Słomy, „ ..............................
Oleju, „ ............................ .
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 17 stycznia

dnia 19 —

dnia 
stycznia 18f3.19

tal
od
flg fn.

2,17
2 13 9
2 5 —
1 21 3'
1 17 6
1 7 6
1 5 —-

— 25
1 18 9
1 15 —

— — —
— —
— — —

— —
11 —

2 10 —
— —
— —

_ —
_ _ _

13 15 _
13 15 —

do
tal eg Ir.

2iT8

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 15 stycznia.

%

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow.......
— rząd. 1859........
— 50,52konw.
— 54,55,57,59
— 1856........
— prem. 1855........

Obligi długu skarb.
— Marchii........

Listy zast March...
— Pras Wach....

4%

dano.
pla­

tón».

Pomor..

y W. Ks. Pozn ...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie............
— gwar. B.............
— Prus Zach.........

37,
3%
3’/,
3%
3%

4
3%
4
4

3%
4

102
107

99%
102 
102 
129 

89% -
89% 
92’/, 
88% 
99% 

1ÖÖ’/,
103%

97% 
95

92

99

Polak, obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zŁ
— Lis. z.n wR.S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lujdory........................
Złota, funt, cel...........
Sróbra dito...........
Saskie bil. kas.............
Niem. bankn...............

— płat w Lipsku
Austr. bank.............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

— rent March......
— Pomor................
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie..........
— Saskie..................
— Szląskie..............
Papiery zagraniczne.

Austr. metali.............
— pożycz, naród...
— Obfigi 250 fl.... 
Rosy. 5 poży. Stiegh..
_ 6 —

Rbay. poży. angiel....

3 z, 
3%
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

99’/.

82

99% 
100

99%
99%
99%

100’/.
100

663/<
72

92%
98%
96°//,

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt............
Bęrlin-Hamb............. .
Berl.-Pcczd.-Magd.....
Beri. Szczeciń...........
WrocŁ-Freib.............

— najnow............
Brzeg-Niskie.............
Koźlo-Bogumin.........

— pierwot...........

Dolno-SzL -March..... 
Dolno-Szl. koL pob..

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh. ... 
Gómo-Szl. A. i C....

— Litt. B..........
Opol-Tamowic.........
Starogr.-Pozn..........

Akcye bank. 1 kredyt 
Beri. Stow, kas.........

4
4
4
4
4
4

4-

4
4
5

?

3%

dano.
pła­
cono.

85%
— 95%:
— 24 {
90%
— 93%j

H3’„!
— 109’%
— 460%
— 30 i
— 99%

— 1
99%'

— 88%:
— 90
— 4%

146 !
125*/,’

_ 194
_ 136 j
— 137 i

—
84% —
65’, 1
— 95%'
99 —
—

—
67%

—’ ■ 163%'
145

— 62%'
— 108%

116%

Beri. Tow. hand......
Gdański bank. pryw. 
Dysk. Udział kom... 
Gota. bank, pryw....
Hanow. dito-,...........
Królew. dito......... ...
Lipsk. Stów. kred... 
Magd, bank pryw.... 
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank prow.,... 
Prask, udz. bank..... 
Szląsk. Stów, bank...

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej...
Concordia......... ....... .
Magd, assek. ogn....

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt.............-.

BerL-Hamb,...........
— H. Em........

Berl.-Pocz.-Mag. A
— Litt C.........
— Litt D.........

BerL-Szczecin.......
— H. Em........

Kożlo-Bogumin......
— m. Em......

Dolno-SzL-March...
— konwen........
— — HI ser..
_ — IV» ser..

Półn.-Fryd.-Wilh...
Górn.-SzL Litt A.
— lut B.

czcionkami Ludwika Mersbacha w Posianiu,Nakładem

,’ł-dano.
pła­
cono. %

*s- pła-
dano. cono.

97%!4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

T-

4
T-

4
4

8’/.

94%

125
101%

100%
106%
99%
93%

101%
100
84

98
98%

4
3%
T-

97%

99%

łg-
dano.

pla­
ces oo/fo

Głog.-Źegan.................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-MarcE........
— z pr. pierw.......

Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B................
— obi. z pr. pierw.
— .............Lit. D.
— ................Lit. E.

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU, 

dnia 19 stycznia.

4
4

4
4
4
4

3%
3%

3%
4%

4
4

4%

83%

165l°l’/<WROCŁAWIU. 141%
97%

— Lit. D...
— Lit E...
1— Lit F...

Starogr.-Pozn,
— II. Em..

KURS GIEŁDY W
dnia 16 stycznia. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty.........................
Frydrychsdory.............
Lujdory........................
Polskie bil. bank........
Aust banknoty...........
Nowa Waluta Anstr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw

— nowe..............
— nowe..............
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast..,
— nowe Lit A..,
— nowe..............
— Lit. B..........
— Lit. C............
— Listy Rent...
— Oblig. prow...,

Polskie Listy Zast..
— now. Emis,...
— Oblig. skarb.. 
obi. cząstk. k 500 zŁ

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye............
Szląsłd bank......
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kelel żel. 
Freiburg......................

— now. Emis.........
— obi. zpraw. pierw.

88% -

98»/«
37%

112

100%
101%

98%

101%
97%
92%
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99 
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101%

4
4

4
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4
4
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4
4

‘i

4
4
4
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4 
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4
4
4

4%
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88%

95%
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101%

63
65%

98*1t
95’,,

101%
101%
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101%
100’,,

72’,,

137%

iö*.

37%

97%

Pozn. List Zastaw.....
— nowe....................
— nowe....................

Pozn. List. Rent.........
— akc. bank. prow.
— obL prow............
— obligacye now....
— obi. mel. Obry...
— obligi pow...........
— obl.miejsk.H.Em. 

Prask. obL skrb.,,..
— noży, skarb...
-- aobr. poży....
— poż. skarb....

— poż. z premią..
Szh List Zast..........
Zach. Prask. ...........
Polskie......... ............
Górno-Szl. ak. koL żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty

98

103%
9S%

5
5
5
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89%
99
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